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SOWIETY I KOWNO 
widzą w Marszałku Piłsudskim 

przyszłego twórcę 

AUTONOMICZNEJ BIAŁEJRUSI 
ze stolicą w Wilnie 

| i rVWtł<»<lV»r l k iw i f r t i u « <ł<.miogtt-
mix >v»n. 

KOWNO, (i.U. Prasa litew
ska wciąż jeszcze zajmuje się 
pobytem Marszałka Wsudskie-
KO w Wilnie. Dziennik rosyj
ski ,,1'cho". wychodzący w Ko
wnie, ostrzega rząd kowieński 
przed posunięciami dyplomatycz 
tHMiri Marszałka, który, Jak 
iwiurdzi to pismo,vpowróci! do 
koncepcji zbudowania autonoml 
e/ncj Białej Rusi z Wilnem jako 
stolica. Koncepcja ta Jest groźna 
zarówno dla Litwy, jak I Rosji 
sowieckiej z dwu powodów. 

Pierwszy — to załatwienie 
sprawy Wilna w sposób naj
bardziej niedogodny dla Litwy. 
Teoretycznie bowiem Wilno sta 
loby Sie stolicą Białorusi i Ko-

\s#no pozbawione zostałoby anty 
polskich argumentów demago-
glezno - potttyoznycn. 

Drugi zaś — to fakt. że auto
nomiczna Białoruś pod wpływa 
mi polskiemi stałaby ośrodkiem 
groźnej propagandy zarówno na 
terenie Litwy kowieńskiej, jak i 
Białej Rusi sowieckiej. 

Pismo kowieńskie wzywa 
rząd litewski, aby natychmiast 
wysunął na plan pierwszy w 
swej polityce sprawę białoru
ską i osłabił w ten sposób kon
cepcje Marszalka Piłsudskiego. 

PODWYŻKA 
PŁAC URZĘDNICZYCH 

w 1 kwartale roku przyszłego 
Budżet ltst tak opracowany, 

że w każde/ eh lviii 
można podnieść uposażenia 

*̂  

WARSZAWA, 6.12. 
Prace nad budżetem państwo

wym na pierwszy kwartał 1927 
roku, poprzedzający nominalny 
rok budżetowy, który jak wiado
mo, będzie się rozpoczynał 1 
kwietnia, dobiegają końca. 

Odpowiednie materiały nadesła 
ły już wszystkie ministerstwa i 
urzędy centralne. 

Przy opracowaniu tego budżetu 
jest brana pod uwagę możliwość 
podniesienia uposażenia urzędni-

Z Niemcami t r u d n o 
0 ZGODĘ W LIDZE 

Porozumienie... odłożone do marca 
PARY/. 6 12. „Pętli Parfsłen" 

RonoM / ()enrwv. 'że trudności, 
ktńre wyfcmiau się w rokowa-
iu.ul! m\ /mu/me więles/.e, niż 

Janusz Radzi wiłł 
przeciw 

akcji Dmowskiego 
KRAKÓW. (». I i , W wywta-

tli utoUttawm uOuuHmi?- łts.i 
mwi Radziwiłł burd*© «•*» 

•wraca się przeciwko tym wy»-
Hiko* iwlWycwiym prawicy, któ 
re trwałe mcliuhy budują na po-
KWMICWIM $if naszej sytuacji go-
NWdarczeJ i liczą, ii ujmą władzę 
v j>\\c ręce. Jest to wyraźna a-
iii^.( do oitatmej akcji p, Roma-
im IfenowAicKo, 

•~ W PnMianlti zriiart smnv łrtysis 
(ham.it waty , Jńrct 1 riywdar Nosow-

— W Pradłf Cic"<Vlc| na Jednan z 
tnt&nirtł «vkryto potajemną radio
wi! «ac)c tMtlawcm. Aparat byt w ten 
tt*>\fth urirądr(»nv, ze wvgladal, jak 
t\fl'Mi lampowy aparat odbiorczy, 

pierwotnie przypuszczano. 
Stresemann przedstawił takie 

sformułowanie żądań w sprawie 
kontroli, które wora wiło w zdu
mienie Chamberlaina i Brianda. 
Wątpliwe jest, czv uda się wcze 
śnie), ni* w marcu, osiągnąć po
rozumienie 

Rosła do niedawna nłdwna eksporterka^Jaj( 
szuka~ich w Poisce " 

Sensacyjna propozycja kuplectwa 
sowieckiego 

WARSZAWA. 6.12. 
Wśród hamdiawców naszych— 

ruch i sensacja! 
Oto onegdaj przytył z Lenta' 

gradu przedstawiciel tamtejszych 
kół kupiedefch i zwróci! się do 
hurtowników warszawskich z 
propozycją wysłania do Rośli 
większej ilości jaj, ofiarując przy 
tem aa skrzynie, zawierającą 
1440 sztuk 34 — 35 dolarów loco 
granica, 

200 okrętów uwięzionych 
" i v zamarzniętym Oceanie 

ZAŁOGOM 
grozi śmierć głodowa 

LONDYN. 6. 12. Wskutek rap
townego nadejścia mrozów, zgó-
rą 200 okTętów krążących przy 
północnych wybrzeżach Kanady 
nie zdołało powrócić do portów. 

Na okrętach uwięzionych -w 1o 
dach Atlantyku znajduje sic prze
szło 2000'hidzi. 

Marynarzom 5 pasażerom gro
zi niebezpieczeństwo śmierci gło 

Reichswehra i Sowiety 
1 w porozumieniu 

Sensacyjne rewelacje o fabrykacji broni 
wbrew postanowieniom traktatu wersalskiego 
BI.RLIN, 6.12. „Wolt am Mon-

ł.n" omawia na naczelnem miei-
v-n sensacyjne rewelacje „Man-

Pomnik poległych 

dowej. Liczne łamacze lodów 
wyruszyły z portów kanadyj
skich na ratunek 

czego o 10 procentów. 
Dlatego też wszystkie fcozycje 

uposażeniowe są obliczane od
dzielnie tak, aby w każdej chwil 
można było każdą pozycję powie 
kszyć mechanicznie, bez przera
biania całego budżetu. 

Sensacja polega przedewszyst 
Idem na tem, że dotychczas głó* 
ną eksoorterką jaj na wielkie ryo 
Id światowe była właśnie Rosja, 
z którą konkurencja była nte-
zmiernie trudna. 

Widoczirte I pod tym wzglę
dem u naszych sąsiadów wscho-
dntoh wiek się zmieniła 

Widoki na zrealizowanie pro
pozycji sowieckiej są znaczne, 
mimo ciągłych wiadomości o bra 
ku śwłeżych Jaj na naszym ryn

ku wewnętrznym. 
Tpwar ten artótazłby się dla oe-

lóiaf e««wrtowya niewątpliwie 
bez trudu i w lośetaofa więk
szych, mimo, że ceną Jaj świe
żych wynosi u nas w huroie 300 
— 310 zł. za skrzynię, co stanowi 
również okoto 35 dolarów. 

Należałoby tylko upewnić słe, 
czy gromadny wywóz nie wywo 
ła nowej faB drożyzny w kraju. 
To przedewszystkiem. 

Zbeszczeszczenle soboru w Kijowie 
Świętokradcy niszczą cenny zabytek 

sztuki 
MOSKWA. 6. 12. W Kijowie 

nieznani złoczyńcy włamali się 
w nocy do soboru Włodzirroe-
rzowsklego w Kijowie. 

W poszukiwaniu przedmiotów 
kosztownych przeszukali oni ca
ły gmach, lecz nic nie znaleźli, po 
nieważ wszystkie przedmioty 

złote I srebrne skonfiskowane zo 
stały w swoim czasie przez wła
dze sowieckie. 

Mszcząc swoje niepowodze
nie, złodzieje pokrajali w ołtarzu 
kosztowną „płaszczanicę", jeden 
z najełenoiejszych okazów rosyj
skiej sztuki cełtóewnei 

chester Quardlan'u" o fabrykacji 
broni 1 amunicji w fabrykach so
leckich dla Niemiec. W swoim 
^as ie zakłady lotnicze Junkersa 
rozgoryczone z powodu odmowy 
śwbsydjum ogłosiły memorjał, 
który zawiefał obfity materiał 
kompromrtiłjący wojskowe wła
dze niemieckie, które^działające 
w porozumieniu z rządem sowiec 
kim, „Welt am Abend" twierdzi. 
że odpowiedzialne czynniki 
Reichswehry działały niezależnie 
od rządu Rzeszy w ścisłem poro
zumieniu z Sowietami i nawet by 
lv zawarte jakieś umowy pomię
dzy Reichswehra i rządem so
wieckim w sprawie fabrykacji 
broni. Obecnie po ustąpieniu ge-

Mierała SeecRta umowy te prze
stały być wykonywane. „Welt 
am Abend" żąda dymisji mini
stra Reichswehry Gesskra, jako 
odpowiedzialnego ża złamanie po 
stanowień traktatu wersalskiego. 

Na Litwie 
stan oblężenia 

Wykryto 
spisek komunistyczny 
PARY/Z. 6.12. ..Petit Parisien" 

taMwig-py depeszy z Rygi. donosi, że w 
iVm>nV mmku z wykryciem spisku ko

munistycznego ogłoszono na ca-

Raj bezdomnego 

Projekt ankiety badania 
kosztów 

produkcji ]uz gotowy 
Rada finansowa opraeowała 

projekt ustawy o powołaniu do 
życia komisji ankietowej ba
dania kosztów i warunków pro
dukcji i wymiany. 

Projekt rozpatrzy na najbf ż-
szem swojem posiedzeniu Rada 
ministrów, poczem wydany bę
dzie w formie dekretu Prezyden
ta Rzeczypospolitej. 

— Prasa francuz 
Briamd mriez po 
Informował Benessajo szczeiAtadt 
^klch rożnów wsrt^imych 
Spraw zjKranlcroyoK 

U r z ę d n i c y walczą 
o podniesienie mnożne 

z 43 na 53 grosze 
WARSZAWA, 6.12. jtem na rok 1927 alkdęfc poilnśi; 
a komisja porozumie- stenie mnożnej z*43 na 13 grosac 

Komisja zamierza Mtwpmą 
dzić akcję zarówno na fpronfc ! 
mu jak i u Rządu. 

Centralna komisja porozumie 
wacza związków urzędników 
państwowy*-h podejmuje łącznie 
z wpatrywanym w Sejmie bwtte 

••' ' iiimu i—i j 4 

Skąd nagle takie mĄ>$^ 
o rychłej zimie Co mówi P. L M 

•— Skąd nagle takie mrozy?— 
pytają Czytelnicy naszego pł-
sma i pytamy zkofeł my PIM-a. 

Oto co nam opowiada: 
Ostatmemi czasy w porze zi

mowej nad kontynentem sybe
ryjsko - rosyjskim wytwarza się 
obszar wysokiego ciśnienia. Ci
śnienie to przesuwa się czasem 
ponad kraje Europy środkowej, 

przynosząc z sobą naity«s»f ctfc» 
dnych mas powietrza Jz w t ó a -
mi z kierunków w»hoJWd| i ] 
łudnfcrwo - wschodnłcF 

Stąd mrozy™ 
W Polsce tempe 

od słabych przymr 
Zachodzie do Miku 
mrozów (8 do 10 
w pozostałych okolic 

|P» 

ków ink 
. rtoFfch 
iżej te^ra) 
h kraju, 

Żegluga na Wiśle wstrzy 
/ z powodu kry 

cych z i Warszawy do 
Marynarze wiślani 

przymusowy urlop dolwioln^, 

i 

I WARSZAWA, 6.ia 
Zima dała się już we znaki na 

wet Wiśle, 
Na rzece pojawMa słę kra, któ 

ra uniemożliwia żeglugę. 
W dniu dzisiejszym wstrzy

mano ruch statków odchodzą-

nim zrfmla 
oru £ pod 

ku Litwie stan oblężenia, Areszś z wygodami 

Proces komandora 
Bartoszewicza 

wznowiony po przerwie 
WARSZAWA, 6.12. 

Po kilkodrrkłwej przerwie pro
ces kom. Bartoszewicza toczy 
słę w dalszym ciągu. 

Dziś zeznają dodatkowi świad
kowie obrony. 

Wobec ciągłych zmian w ma
teriale dowodowym, koniec pro
cesu przewidywany jest dopiero 
pod koniec grudłna. 

CHARLIE CHAPLIN-

nie przychodzi 
na noc do domu 

Żona i? rosi o rozwód 
NOWY JORK. 6.12. Żona słyn

nego artysty filmowego Charlie 
Chaplina wniosła do sądu skargę 
rozwodową. 

W motywach małżonka znako
mitego komika pisze: „Caty 
świat śmieje się z mego męża... 
Nie tak wesoło jest żyć z nim pod 
jednym dachem. Żonę swą traktu 
je okrutnie, a co najważniejsze, ir 
gdy na noc nie przychodzi". 

— r« -
W lasach państwowych koto wsi Pola 

na w pow. dobromilskun (Małopolska) 
eśniczy Wasiak zastrzelił podejrzanego 

*• kŁjdjiei Uritwa joieodjusa. WoiU, 

tocta. 
trzfrrJuJ* 

Burze we Włf 
Zerwany rj 

zatopione 
RZYM. 6.12. W Ar 

lała burza, niszcząc 
czne barki rybackie 
Między Ankoną, a 
tor kolejowa uszkodzi 

szech 

tortif ;za* 
:olicp. 
zatwi&ły. 

Falcptlaro 
•ny ." 

.słynny malarz francus 
ców Impresjonizmu. a n a r | 
Paryżu. U wezgłowia 
nieustannie przyjaciel i 
sto *-, wielki ,tygrvs" Qe| 

http://iu.ul
http://ham.it


Sensacyjne oświadczenie Romana Dmowskiego 
Obóz Wielkiej Polski przygotowuje się do objęcia władzy 

na wypadek „załamania się" obecnego rządu 
poawńskl 

relehmuje i 
W wtedstełe odbyły sic w ho

telu „ B « a r " d«lwe obrady zjaz
du oix>M „wtHktej Pol*!" , Ze-
hnitiifo „ohnżnwh" trwulo kilku 

Nowalijka 
włoska 

Dyktatura w partji 
p. Dmowskiego 

W Poznaniu powstała organi-
[WKja pototycwta. nazwana „Obo-
'u»n Wielkiej Polski". 

W prasie wszystkich barw za-
łwrzało. 

/, Jednej strony entuzjazm, wta 
ni w n o w | e r ę I wyzywająca pe-
wno«e skibie. I drugiej— śmiech, 
gniew, urągowisko. 

Tu — imzdrowłeitla. tam — kią 
twy, a wszędzie — gwar, roz
ruch, mąt 

I o cóż tyle hałasu? 
Wszak jut tydz'eń icmu odzwo 

nłouo. ze przewódca jednego i 
najstarszych w kraju ugrupowań 
przestał być widonw głową swe 
to stronnictwa I postawił swą 
K«mtvd«ture na oica narodu. 

Orgnii zachowawców krakow
skich, „ C M I " , przyjął tę wiado-
m>Ą6 Jako dowód najwyższej 
*'si>auhiłmnyśluoścl, na jaka ido 
>vc m mole egoizm partyjny. 
'Kogo* bo Z wiatek Ludowo-Na 

«odowy postanowMs ofiarować 

Pana Roman* Dmowskiego. A 
•więc to, oo miał najdrotszego. 
•Serce serc swego umiłowania. 

Ten to akt wspaniałomyślno
ści przyoblekł się w ciało dwa 
<rol tentu w Bazarze Poznańskim. 

Naród w osobie „Obozu WIcl-
| lcj Polski" przyjął na swe łono 
iNMta Romana Dmowskiego I od
biór pokwitował w formie wyste 
'v+«fej przez sl<? listy członków 
.WlcHctej Rady Obów, 

Istotnie, bierzemy do r©4tl zna-
r tatenltą listo — i cóz znajduj*-, 
• my? 

N» pferwszem miejscu: Roman 
Dmowski. Ale jut nte w obozie 
judowo-na: idowym, tylko w 0 -
coilc Wielkiej Polski. 
I Et nim sławy mniej znane, al-
1» » ł nadto dobrze znane. 

Cół się więc zmieniło? 
Czy to tylko ol sami ludzie na 

Jme przesiedli fotele? 
Tak utrzymują, niektórzy. A Je-

«nak,.. 
Odmiana Jest Je*ł nowalijka 1 

i o — włoska. 
Dotychczas w dawnym obozie 

'tlerarchja szła od dołu ku górze 
,ako soki w drzewie. Obecnie 
upływać bedzto z góry ku oołę-
wl, jak laska pańska. 

Nletylko Wielka Rada, ale i 
wszyscy runkcjotmrjusze „poclio 
Ttić będą z nominacji, nie zaś z 
wyborów". 

ą Zasada iemokratyczna została 
Przekreślona na rzecz absoluty-
imti. Uroczyście przekreślona. 

1 to jest rzecz w nowej organi-
eacji najbardziej znamienna. 

Wtek XX został w niej przekre 
Ilony na rzecz wieku Fryderyka 
Wielkiego i Wielkiej Katarzyny. 

Jm Gromki. 

godsin przed poliKW«n I po po-
hidniu, poczem nastąpiło zakoń
czenie zjazdu. 

P. Roman Dmowski w rozmo
wie z dzte-raitarzaffił, oświad
czył: 

— Obóz Wielkiej PolsW pro
wadzi organłzacle bez zamttaru 
walki, c/.v obalenia rządu Mar
szałka Piłsudskiego. Natomiast 
obóz nasz musi być przygotoww 
ny na wszelkie ewentualności i 
niespodzianki. Naipreykład, gdy
by obecny rząd pod wpływem 
niepowodzeń załamał się l im* 
siał nagle ustąpić, Obóz Wielkiej 
Polski musi być gotowy, aby 
objąć stor iławy państwa. 

— Nasza organizacja —- za
kończył p. Dmowski — nfe jest 
stronnictwem poUtycanem. Je
stem przekonany, im w danej 

ohwti k p a strotmterw n a k c e p -
ruje nasfe hasła I pod sztanda
rem Obozu Wielkiej Połfki przy
stąpi do deieła wewnętrznego I 
zewnętrznego wzmocnienia. Polski. 

Charakterystyczne Jest stano-

wteko aUnego w Poanańsktet , t. 
z. stanu średniego, tj. mieszczan, 
rękodzielników I drobnych prze
mysłowców miejskich, którzy u-
wazają robotę polityczną p. 
Dmowskiego Jako nieaktualna, 

COOK W MOSKWIE 
zapowiada dalszą walką górników 

NAJSTARSZY KARDYNAŁ 
obchodzi 

9Q-tq rocznicę urodzin 
RZYM, 6.12, Kardynał Vanu~ 

telli, dziekan korpusu kardynal-
sk:cco, biskup Ostji l Palestyny 
i arcyproboszcz katedry laterań-
y\ ,', obchodził dztelaj 90-tą ro
cznie urodzin. 

Na tyczenie kardynała tad-

LONDYN. 6. 12. Przewódca 
Kórników angielskich Cook przy 
był do Moskwy. Oświadczył on 
dziennikarzom sowieckim, że cho 

claź górnicy ponieśli klęskę, or
ganizują się jednak na nowo do 
wałki z właściedami kopalń. 

Prezydent Mościcki 
1 Marszalek Piłsudski 

przedmiotem owacji w Poznaniu 
ia zjełdzle 
Nasz korespondent poznański 

telefonuje: Na zebraniu delega
tów Związku oficerów rezerwy 
ziem zachodnich generał Ra
szewski omawiając rozwój orga
nizacji „Strzelca" oświadczył s!e 
za zajęciem lojalnego stanowiska 
wobec Marszałka Piłsudskiego, 
jako ministra spraw wojskowych, 
ale równocześnie wypowiedział 
się przeć'wko poparciu „Strzel
ca" jako organizacji partyjnej. 

Przeciwko odgraniczeniu się 
od „Strzelca" wystąpił prezes 
centr. Związku oficerów rezerwy 

ZNASZ-U TEN KRAL ODZIE MUSSOLINl WŁADA? 

Gdy mówi Pan do swego ludu... 
Plac publiczny. Jako trybuna parlamentarna. — Rządy uklasków. — Żelazna 
kolumna entuzjazmu. — Rezyserja popularności. — Słowo Samowładcy. 
„Wytęza|, wytęlaj słuch..." — Historyk niemiecki o Włochu nowoczesnym. 

Robactwo na ruinach. — „Tyl |est Naród!" 
Odkąd Mussolinl wygnał tycie z 

parlamentu, prawdziwym jeKO par
lamentem stal sie rynek I ulica. 

Wzgardziwszy większością par
lamentarną, szukał „swej większo
ści" na placach, przemawiając ze 
stopnia samochodu, z siodła swego 
wierzchowca, z doraźnego podium 

nych obchodów na lego cześć niej pod Jcolumnadą, z balkonów pała-
urządzano 'cu. 

WE WŁOSZECH WRE 
W Weronie wykryło soisek przeerwpaństwowy 

Aresztowano 43 komunls ów 
RZYM, 6.12. Z Werony dono

szą o aresztowaniu tam 43 ko
munistów. Przeprowadzona w 
ich mieszkaniach rewizja wykry-

25 uzbrojonych żołnierzy w bojowym 
samolocie 

P erwsze próby na włoskiem lotnisku 
RZYM, 6.12. — Teł. wł. — 

ła bardzo poważmy materjal, 
świadczący o istnjcrjiu spisku an
typaństwowego. 

Włoskie koła 
becnie próby 

wojskowe robią o-
z samolotem bojo

wym mogącym unieść ładunek 
25 żołnierzy z całkowitym ryn
sztunkiem. 

Denacjonalizacja własności na papierze 
w republikach sowieckich 

Rządy republik sowieckich o-
trzymały prawo denacjonałizacji 
własności nieruchomej i przeka
zywania jej prawym właścicie
lom po udowodnieniu prawa 
własności. 

Miałoby to doniosłe znaczenie 
dla wywłaszczonych z mienia na 
terenie Sowietów Polaków, gdy
by przepisy wykonawcze do tej 
ustawy nte ograniczały prawa 
do odzyskania nieruchomości. 

Nie mają możności realnego 
odzyskania straconej własności 

obywatele rosyjscy, którzy przy 
jęli inne obywatelstwo, lub re-
repatrjowaM się, wreszcie wszys 
cy ci, którzy walczyli przeciw 
bolszewikom lub przebywali na 
stopie nielegalnej wobec władz 
sowieckich. 

Związek Polaków poszkodo
wanych na rewolucji rosyjskiej 
posiada dokładny spfe wsaysł-
kich wywłaszczonych nierucho
mości polskich 1 zatoiega o ich 
zwrot, ale jak dotąd — bezsku
tecznie. 

Przekreśliwszy głosowanie i wy
bory, powierzył fortunę swą — o-
klaskom. 

I Z początku oklaski szty niewo-
łane; płynęły burzliwie. Jak piana 
serc, kipiących uniesieniem. 

Ody jednak serca poczynały sty
gnąć, zaszła potrzeba dobierania 
słuchaczy, oraz podgrzewania za
pału. 

At przyszedł czas, w którym „u-
bóstwiony" wódz już nie mógł li
czyć na samorzutny entuzjazm 
przygodnego otoczą. 

Zbyt wiele cierpienia legło między 
nim a ludem. Zbyt wiele między ni
mi polało się krwi ofiar. 

Wtenczas to powstała w łonie 
organizacji partyjnej żelazna kolu
mna entuzjazmu (jakże ją nazwać 
Inaczej?), tysiąc chłopa, gotowego 
towarzyszyć wodzowi wszędzie, 
gdziekolwiek ten się uda, aby krze 
sać zapał z gleby wyziębionej. 

Ody wódz jechał do Mediolanu, 
kolebki faszyzmu. Już wierny za
stęp czekał nań na Piazza dcl Duo-
mo. 

Ody skierował kroki do Floren
cji, już na bulwarach Lungarna mu
sował niecierpliwy. trunek uwiel
bienia. 

A1e teraz była chwila niezwykła. 
Pęd admiracji ujęto w karby po

słuchu. 
łelazna kolumna milczała, aby 

zasiać w sercach pobożną hojażń 
pod piorunowe słowo samowładcy. 

Z trudem przedarłem się skroś 
żywy wał o kilka kroków naprzód. 

Wytężyłem słuch... 
Mussolinl mówił do swego ludu. 
— Popolo di Roma! Ludu tlzym-

skil... 
Ten* zwrot prastary, którym on

gi waleczny Trajan lub boski Ma
rek Aureliusz pozdrawiał swylcbJO-
bywatell, na chwilę przyoblekł 

zgromadzoną tłuszczę w klasyczny 
majestat logi. 

Teodor Momsen, Jeszcze nieda
wno. nazwa! był Włochów nowo
czesnych robactwem, które mrowi 
się na zwaliskach starożytnej wiel
kości. 

Wtym osądzę okrutnym, nie
wątpliwie, więcej było pychy pru
skiej, niż oceny historyczne!. Czyż 
można teraźniejszość mierzyć mia
rą Legendy? 

Trudno, rzecz prosta, twierdzić, 
że wielkość, śpiąca pod gruzami Pa 
latynii, może wstać z grobu i sta
nąć na baczność przed pierwszym 
ambitnym kondotjerem, któremu o 
pary wieków uderza do głowy. 

Faktem jest przecież, że gest tej 
wielkości nie umari i żyie w ruchu, 
w postawie, w słowie dzisiejszego 
Włocha, jak głos Średniowiecza ży 
je w pustej zbroi rycerskiej. 

Dolatywały mnie, niestety, tylko 
urywane wyrazy i zdania, odbite 
echem od gmachu Galerii. 

— Nie dbam o życie własne — 
bił glos — chcę, aby żył mój na
ród!... 

— Ty żyj! — zatrząsł się plac od 
grzmotu, -w- Tyś jest Naród!... 

W. Rzymowskl. 

— W Ptrenelaoh wieftlo Sfegt | 
dochodzi do 13 ftoujnl. 

— W Preetłiyłhi na pr?edn|«fc,ljt Wff 
CM Pobełeie ppitt znl>tczytt7 MHtrAd. 
Straty bartfro inatrae. 

mecen&i Szwie), krytyfcącj r f 
wody gen. RMzcwBkiem I 
M;edzy generałem R a * e w « im 

a mecenasem Szurlelerhfcrayido 
do ostrego starc'a s ł c w i f c o j 
toku dyskusji por. rezetjry Wa
ga, zażądał od pułk. «Mari<'W» 
sklego wyraźnego wwatn in ia 
stosunku Związku oflcerfw rjązer 
wy do „Strzelca". 

P u k . Chłapowski zatemtśjrtto 
wal, te komitet porozufniewiw-
czy przysposobienia w o f k o * g o 
w Poznaniu, oświadczył kię ; za 
bardzo ostrą rezolucją torze* w* 
ko, „Strzelcowi" I dodałJ ze j 
sam był . tej rezolucji przeflw*. 
nym. 

Rezolucja wobec braki jedno
myślności upadła. 

Na zakończenie obradl zUzdg 
oficerów rezerwy odbył tlę Ifałt* 
żeński obła dw Bazarze.)) 

Podczas bankietu w*i'esjdnfl 
okrzyki na cześć p. Prłzydwrt* 
Rzplitej i armji, w recejminltra 
spraw wojskowych J%rsz|łka 
Piłsudskiego. 

«t wMl 

Poseł włoski 
w Pradze 

przeciw krytyce rządów 
Mussollnlego 

w Izbie czeskiej 
PRAGA, 6.12. Pisma (fcwotrzą, 

iż poseł włoski w Czechosłowa
cji interweniował vc minister
stwie spraw zagranicznych prze 
ciw niewłaściwym wynurze
niom socjaldemokratycznycn po 
słów, Schaefera i BrWefckfwsro 
w Izbie poselskiej w dnti 2B ub. 
mieś. Wystąpili oni z }cryf^"ką 
rządów Mussołiniego z 
związania zebrania par] 
na kiórem miał przetnay 

Porządkowanie administracji szk 
Wszystkie szkoły zawodowe zależne 

od kuraior/ów 
W szkolnictwie zawodowem 

przeprowadzona będzie w naj
bliższym czasie t. zw. decentra
lizacja administracji, w celu uje
dnostajnienia systemu zawiady
wania szkołami zawodowemi. 

Dotychczas szkoły zawodowe 
zależały administracyjnie bądź 
od kuratoriów, bądź bezpośre
dnio od ministerstwa oświaty, 

Amerykańskie wrażenia królowej Marji 
Oążko jest być królową w swej ojczyźnie, 

lecz ciąże/ być w kraju, w którym wszyscy prześcigam się 
w uprzejmościach 

zależnie od Ich charakteru ! $P»« 
cjalności fachowej. 

W przyszłości wszystkie Szko 
ły na danym terenie będl podle
gały pod względem adrjiniiira-
cyjnym swym kuraiofjonni — 
pod wzlędem naukowym z ą i o 
ile kuratorjum niema |peejaM-
sty wizytatora dla pjewnych 
szkół zawodowych — bidą xme 
wizytowane przez wlzyfatofów 
centrali ministerstwa. 

DZIŚ W RADIO " 
WARSZAWA. (Dłuaofe tat> 400 m.).: 
Ood?„ 15 — komun-ikat gospoda-rety, 

|wd>. I ł y odczyt p. ł. „Miasta nowo-
pxt*ht" *własł v- J. SoOTkowsfcl, 
k<nl? 17.30 — koncert tKUJOtudnłowy. 
Wv%tm«wcy: ortrtestra P. R., J, Strme-
leclsi (śplewi i Z. Zdriennkka - BeT-
teeiwa (cytra). W programie: Boro-
u«L Puccini, Schubert, Joteyko, R6-
»y«%i Ntewłwlamstó, godi, 19 — ltk-
tl» gry w staphy, g. 19J0 — k«mlmV. 
kał rotaksrj-, g. 19.# _ KWMltosct, g. 
|>9 S5 - WjWad z cyklu „Połska Hto-
Wi» narodowi" wy*toM uroł. W. Mł-
" ";•. eodt. » . » Stowj vretupn« do 

certu wtecf-om^o („O Mo»wci«") 
Hmt^i p L Bwartal, goiz. 20JO — 
koncert wtecwniy. teTOerstey, pośwłę 
wmy t»-4rcw)»ol Mtaarta. Wjłonaw-
lęy- M. Comte - W««oc*» (Wew). dyr 
fi. Oamlństt (sfcrej-pco) l orof. J. Tw-
Wrt*i (łort.ł, 

•CRUN, (mmoit m 483,9 m.). 
Qodx. 16.30 - koroert, godst, m — 

koiwwt kaMI BorfMgWa. 

t 
nie. 

Pobyt m&/& boteiu nowojorskim" — 
pisze krołom Marja — byt często po
dobny do niespokojnego snu. Patmie tu 
takt sgteftf takie uganianie, te 

nte wyiriymaloby tego 

Co chwila odwołują mnie od tego, < 

Express Płocki 
Wczoraj wyszedł Nr. 1-szy 

Z Płocka telegrafują: 
W Płocku ukazał się onegdaj 

pierwszy raz „Express Płocki", 
który wychodscić będzie codaaen 
nte. 

Pierwszy numer, nowego dziew 
wielkie nika obudzi) 

wanle. 
załntereso-

Strajk w przemyśle naftowym 
w Drohobyczu 1 we Lwowie 

, DRpHOBYCZ, 6 U Jak dono 
W „Kurjer Lwowski 

[700 górników w „OaMcJl 
LNafcte", 400 w „JedłtezrfM 500 

*. tw „Olkmiku Marjampolsjthn". Ds 
p bm. roz»ociłia sie w e ^ w o w i e l 

rokowanta przemysłowców z ro
botnikami. ., ~„ 

LWÓW 512. Srtdaryzując się 
a mi w Drohobyczu — 

sie wczoraj od pracy 
zajęci w r a f t a e r j u j a -

w« r 

Krotowa rumuńska Marja, która po-zaczęłam robić, co chwta pragnie fctęS, 
wriicila wla Sn i c do Bukaresztu, otgłasza 
w dfiewikach krótkie fragbenty 
,«wycli wspomnień t podrdty po Ame-
Iryce. '̂ Łspomnienla te pisane są barda) 

abym 10 wysłuchali, 
lóweczko", m „sekundJce" tyllw. 
Wszedrle pełno połlcjanłów, 

włw, jfcląkanyoh dyptomatow, uletnlo 
nych 
sMch-» 
by mat* TObaciyt. Teleton nl» 
)e dzwonić, a niekończący ii« 

abym iii do uca «. 

ZwtedMam tez wojenną szko 
rynafkt fĄ marynata* to tteart 
», mogłoby »ti nfrnl oocttub« 

państwo, Z*-www i*K*m mwytiaws. 
MO oielt* t>ył marynimm, a syn **"-

•Mfcu wojefmym 
Iiuwizylun, H mttdily ma 

lit, jak u Ikbie w do-

ty Juł ttteci rek m 

Zaledwie pl«£ minut 
mogłam czasu zdobyć, aby stę naiplć 
kawy, umyć t przebrać. Ale nawet se
kundy wytcłmłenla nie byty wytcłmle-
nłem. Ody piłam kawę, musiałam row-
nocześnłe podpfsywać fotografie, wy
dawać wskazówki oo do odpowiedzi na 
niezliczone listy. Zdarzało s 
te 

i rozmawiałam ze składającymi ml wi
zyty — kąpiąc sk w wannłe. 

Zwiedziłam tei pewien szpital, w 
którym po raz pierwszy w Życiu wi
działem czarne bobo", 

Powrót królowej rumuńskiej 
po wojażu amerykańskim 

BUKARESZT, 6.12. W c a M o 
* pociągiem kfó 

ra w twej kil-
podróiy do Ame-

». Na dwwcu 
Ferdynand i 

członkowie rządu 
Przez całą drogę do pałacu Ce 

troceni królewska para była 
przedmiotem gorących owacyj 
ze strony tłumów publiczności. 

PARYŻ, 6.12. „Ot ime ' 
t Nicei, tt od 14 dni 
ttmtedy b«ra*o liczne transporty 
iołnterzy i rmtterjate woi«k<fwego 
w kierunku granicy włoskiej. 

francuskich 
ne 

cy włoskie) 
«jooo8i des«ły wagony z arowtaiml, a w 

porcie nicejskim stoją cztery o-
kręty wojeww trzy łodzie pod
wodne. W kasz&rach przygoto
wano 

GIEŁDA 
WARSZAW-

Kilka drobnych tranz 
larami po 9 zł. (nonie 
były nieczynne) — to 
co da się powiedzieć o 
dobie na prywatnym 
lutowym. Dziś, o ile robi) 
niecoś w dolarach to 
8.99. 

Bank Polski płaci za 
bez zmiany: 8.95 i 8.94.| 
2-dolarowe banknoty). 

Na prywatnym rynk 
nvm, po krótkótrwałeni 
bieniii w ciągu dnia \tczdraj- 
szego, odżyłyi ostatnie łprsy u-
rzedowe. 

PRYWATNIE NOTOWAWAl 
POŁUDNIOWE § 

Metale 1 . 
Rubet złoty 4.74. Dolar zfty tf-06, 

Punt amg. złoty 43^6, Dola* sreomy 
8.46, Rubet rebray 2.74, Srebtby poa 
posyJsW 1.31. 

Beran 2.14. Beisto (za 100) |26.*J Ho 
ndja (za 100) 360.6, Lond* ( M l ) 

43.69, Paryż (za 100) 36.00. *agł [ (za 
100) 26.72, Szwajcaria (za lOf lfl.OO, 
Wiedeli (za 100) 127,25, Wfch4!(sw 
100) 39.00, Czerwoniec 35.9. 

Papiery lokacyjne 
S proc. pożyczka konwen-sy 

S proc. poi. złota 96.5, 10 i 
kcłejowa 87X10, 6 proc. po*, łoi^rpwa 
79.00, 4 1 Pap roć L. Z. ątefiskPrh, 
praedw. 35 M 

Warszawy 
I proc. L. Z. m. Warszawy 37.00, 5 L, Z. m. Warszawy rb. orzedw; k 

a t » i * ^ ^ T i n 
« * l I I « 5 , 1 

y 3.1, 

kierunku granicy wfąskie i. wano na <Wete«cach Bczne cwł Boricó^LfT0,* 
&rwwr<izono.iżdoMentoiyc-lio) • * • wg, 

B. 
B. Handlowy 3.1, B. 
włe 0.13, B. Zachodni 1.4, B|Z-vr, 
Zar. U, Cerata 1.00, KijelsM 
Puls 4.1, Brown - BŚweri lŁ.CB: 
Światło 23.31 Czersk ^ 3 , Wt 
Wer 3.1, Wysoka 3.00, Węłlel 
Cejrtetekl 1335. Lłpop 15.7SJM#ze-

3.85, Ostrowieckie. 7.8K fitózkl 
Starachowice 23, Źyranfcw 11.05 

file:///tczdraj-


Wypchany bohater 
Wielkiej Wojny 

FHAHCUSKI 

sofcąn poatowt 

pr*ohvw,dncy w kątowym 
cłtk-t* (r.w.ej grochu) w gołęb
i u tr«tci»ktogt> Towarzystwa 
^olęWarzy — mikońraył tyote ze 
ft«in>te.L 

Golub lwi wi bohatwslfcą sttrt-
Hę ml«wc*«ny bvl t. iw, onrącz-
k,\ w\t)sik«wą, Mora dla gołębi od 

v»a rolę nuHlilti Jm ujijuKl w 

INidcza* krwawych btfanv nad 
|WeMM skrzydlaty gw»C>c w oza-
• r huraganowego ogttla c/tcro-
Iptotaito przelatywał * watneml 

Iłobatw * I W roku będzie 
(ryiłchmiy l unmisaezany na ho-
pnntwi m ttm-iwai -w koszarach 
»->?(> iiiłkii. i«ri.v którym odby
wał av<*K4 Utiibft, 

i W t j J j M E r f n w w B g B K 

Fantastyczna kariera „niebieskiego ptaka" f*mm\mm 
z Warszawy 

Szczęśliwe spotkanie z piękną Amerykanką 
w PARYSKIM DANCIN\QU 

Podejrzany goić z 

Piękność Sianiu 

iWta konkursów fięknotcł dotarła 
io SJanw. Oto lanreatk* Jednego t 

takich konkursów, 

Grasował po Warszawie jesz-
c«» rok temu były aktor traecto-
rzednej wartości — niech go 
t*m._ mniejsza o nazwisko.1 

Z czego tył — niewiadomo. 
Mienił się swininte reżyserem fi
rnowym ł rzeczywlAcle skonstru
ował dwa rwjgoreze bodaj i pal-
skkdh obra-zów. 

Pół dnia spedzat w Kresach, 
kawiarence, gdzie otok Iwdzł o 
znanych nazwiskach M s»tuki 
ładują łndywt- • • • • • • • • • • • • i 
łua nłwwładome 
m pochodzenia. •*" 

Mówiono o 
nttn rzeczy naj-
gorsoe. a włele 
w tom musiało 
być prawdy, —•> 
gdy* w żadnym 
teatrze nie mógł 
znaleźć praytul 
ku, a w Związ
ku artystów wy 
rzucono go m 
skandalem. 

Zginął % oram 
nagte. Teras do 
piwo dochodzą 
różne famkastr-
cenę wieści o 
niezwykłej ka-
rjeraa tego „nte-
Meskieg© pta
ka", którema 
mógłby ustąpić 
miejsca w kiry-
mlrtałe niejeden 
% siedzących 
tam drabów. 

„Gość "t Kre
sów" — tak go 
nazywamy —-
wyjechał. Jak 
się okazało, do 
Berlina. Stam
tąd psłm swę
dem przedostał 
si« do Paryża 

„Kresów" bawi obetnie w Londynie Jako wysłannik 
amerykańskiej wytwórni filmowej 

przyjętego w Paryżu i*wycaa)u, 
datna po skońcBonytn tańcu, się
gnęła do woreczka, aby dać za
wodowemu tancerzowi najptwek. 

„Gość * Krosów", d»Md nie
zwykłej jakiejś hłtułfcji tym ra
zem odmówił. 

— Dlaczego? — spytała uro
cza Amerykanka — przecież u 
was siv plac*._ 

— Daiękuję™ (mforfeletriec ero 
Wł minę zażenowana). Jestem 

i po dfugteh pe-ryperjaeti wstał 
wtresacie tanceraem w dancłngu. 

Tu odnalazła g© Jaśnie wiet-
moiria fortom. 

Pownesj nocy do dancingu iprzy 
szła młoda amerykanka w tewa-
rzystw#e starszego pana. 

Miała na sobie tatro, perty, by
ła płekma — „Gość * Kresów" 
był olśniony. 

Podszedł od s*oifca, sktmiłł 
się, poprosi do taitea. Według 

taraoeraem z musu... 
— A czernie pan Jest z powo

łania? 
„Gość kresów** * mtłną, która 

kazała domyślać słę ttkrytej tra-
gedji, odparł: 

— Jestem artystą firnowym, 
Wierzcie, łub nfc włerzple tej 

htotorjł. A Jednak Jest ona najzu
pełniej prawdarwa, 

Amerykai*a aż Masneła w 

w ra 
CMENTARNY PR 

rad/ostac/i beri 
BerBftska radkwtacj 

aza uraadaia w tych 
caór nksEwykłycto pr<: 

Reprodukniwwno 
płyty gramofonowe, 
utrwalono rtosy roto 
rrych, a raiłyesn Jui 

Wtecaór wypa 
J*oo, że ma być 
zadanie i4ucl»czy. 

dłonie x podzł 

NA C Z T E R Y R Ę C E 

Pranie w domu! Sz. małtonek 
wymyka sie chyłkiem, bo sz. mał
żonka rada zły humor na kimś zrea
lizować. 

u lat na lancucnu 
w podziemnym lochu 

Straszna zemsta za zdradą] 
małżeńską 

Po Smlena niejaktej Jul* Mees 
w miasteczku SaumhoMec, koło 
K^encji, wykryto w piwnicy 
|e| domu ponurą tajemnicę. 

Ujrzano tam człowieka, przy-
Iwtego łańcuchem do ściany, o-
ta-ośniętego, niezwykle wychu-
Azonego, pól obląkan«gtx 

Z trudom zdobył się na opowłę 
flbente historii swyth strasznych 
•aęczarril. 

— Uwięziła mrrte własna ż o 
M — opowteda — przed laty 
mntej wiece] iO-hi. Od tego cza-
m rm, tylko jeden wyprowadziła 
mrtte % tej ciemnicy. 

W tak okrpiiny sposób ukarała 
• t ę za jedne jedyną zdradę: W 
I Iwta po ślubie, w szynku nasze
go miasteczka bawiłem się wTe-
•oło w towarzystwie dwu cb^ew 
esąt~. Dowiedaiała się o wszSSt-
toem i tejże nocy zostałem uspto 
ay przez nią, a rano obudziłem 
rtę skrępowany powrozarni.„ 

Rankiem nazajutrz odbył słę 

nademną sąd. Moje zaklęcia 1 bła 
gania n*c nte wskórały. Wydała 
wyrok dożywotniego więzienia. 

Dwu parobków zniosło mnte 
do piwnicy, tu skuto mnie łańcu
chami i tak pozostałem. 

Julja Mees wyszła powtórnie. 
zamąi, udowodniwszy przed są«| 
dem, że mąż jej zanikną! bez śla-] 
du. 

— Odwiedzała mnte codzien
nie, ale poto tyko, aby prawić 
kazanie o wierność*! małżeńskie}. 

— Ras ryBco wyprowadzka 
mnte, abym pożegnał się ze zwto 
kami naszej córeczki, która zma
rła na szkarlatynę. 

— „Umarła, nie wtedziatei Jaki 
Jesteś łotr — powiedziała do 
mnte. — Mówiłam o tsobte JatonaJ-
leptej i kaszałara słę jeó codziennie 
modlłć za cteWe". ' 

Okrjltna kobieta nie zaradził!^ 
ntedyrpraed ludźmi <;wej tajemnt-
cy- ( 

$1ub na wysokości 2000 metrów 

— Mój drogi! Dzisiaj obiad byle-
lakl, bo pranie... Po obiedzie pomo
żesz Kasi zdjąć firanki, • wieczo
rem żebyś był koło 8-ej, to poświe-
cisz, jak pójdą na gĄi^ 

t ; I n ••*> w i t 

ale- Kasia 1 klucz od| 
góry ta z pierwszego piętra już od 
dała?! 

Rwetes 1 zapach mydln w całymi 
domu. 

wu. W następ
nym, tańcu wy 
słuchała ntezwy 
kłaj historjł o 
^zrujnowanym" 
artyloie firno
wym t Foteki, 
który u c ł e k ł 
przed bolszewł-
kaimi (!) i prawd 
stawiła go star
szemu p a n u 
przy stoWcu. 

Był to Jeden t 
głównych akcjo 
narjuszy Jednej 
% wtełu firm W-
nematogralksz -
nych. 

— Mój drogi! 
Mój staruszku! 
Tak bym chcia
ła uratować te
go młodego azło 
wteka.„ 

Prośby płęk-
r*ej Am«rkan-
ki zrobiły resz
tę, co rozpoczął 
ślepy los i spryt.* 

„Gość z Kre
sów" bawi obec 
nte w Londynie, 
gdzie z ramie
nia amerykań
skiej wytwórni 
czyni przygoto
wania do JaHoke-
goś filmu. 

GRZECZN3ŚC ZŁO 
dla warstw, 

rabina 
Zwrócono skrat zfone 

futro, bo nastały i mrozy 
RaMn w m a a s t l i kmk M f r l*ax 

W rfodilrt wammrwftckh, 
Pławd kłfc» clntairt *ra« i*4»o nu 

pnwdpotoju wspaniałe lut o 
nMi*, iwtoM i«<irą 30TO 

One«<taJ Twóoomo pro t« * 
mym praeduwkofu nbm mi a 
tro r.krt<mK na p>»',N>i>ie 
karfcą to) trek* 

Jtwroeamf SmnowiwĘa 
lutra pdhtewai wzyszli" nf 
my di aby S«. Rabin 

Najbardzi 
modne 

Mechaniczne uszy w armii 

BOłtiy^ n-,12/",u A,mer^«« nitki taki I West pobrali sie w aeroplanie, 
"Mintę! 

fam ioha Slowd l Ekpwf 

n» wy
skok i 2,000 metrów. 

Stowr przysięgi malieńsktei gtuszo-
nc przez toskot motam, rzutane byiy..^ 

Czytajcie 
„CYRULIKA UfiRSZflUoKIEGO" 

Nr. 27 
dU chiopczyc, wleczuA *Btaacvdl 

oowoteł ] 1 
Triumfator aren h/szpans dch 

na m a r a c h ( 
Królewski pogrzel 

najznakomitszego torreadora. 
848 byków andaluzyjskichpadło 

na arenie w Maladze od niechy-
Ibnych ciosów najznakomitszego 
torreadora hiszpańskiego Ma
nuela Baer'a. 

Nieustraszony ten pogroTnca u-
mari, okrywając żałobą całą Hi-
szpanję. 

Pogrzeb znakomitego torrea
dora był wspaniałą manifestacją 
narodową. 

Z całej Hiszpanj! zjechały słę 

Ajiarat używany przez artylerię amerykańską. Zadaniem jego jest utulić 
ktadaie kierunek nadJ atujących samolotów. 

do-

Masowe zwolnienia oficerów sowieckich 
odtoione do maja r. 1927-

Donoszą z Moskwy, że komi
tet centralny sowieckiej partji ko 
muntetycznej odrorzvł projekto
wane masowe zwolnienia ofice

rów do rezerwy do 1 maja 1927 
r. Powodem odroczenia stal się 
ferment, jaki zapanował w kor
pusie oficerskim. 

Znachor skazany na 2 lata więzienia 
WARSZAWA, 5.12. 

Na ławie oskarżonych sądu o-
kręgowego w Warszawie znowu 
zasiadł znachor, roztaczający 
swą zbrodnicza działalność w o-
kółieach Grajewa. 

Akt oskarżenia zarzucał 63-let-
niemu Adolfowi Hermanow:ezo-
Ęk 1 S&wit aainwwat sto ma-

(dozwolonemi operacjami kobiece 
mi. Ciałka noworodków wynosił 
ze swego mieszkania w bańkach 
od mleka. 

Przy jednej *operacyj pacjent 
ka zmarła. Stało się to powodem 
aresztowania znachora. 

Po rozpatrzeniu sprawy sądl 
skazał KO na 2 lata WAeziemia» i 

delegacje wszystk 
gie szpalery usta4 
wzdłuż ulic, które* 
kondukt. Trumnę ni| 
sze zmarłego, a 
orszakiem dzieci 
pywały drogę kwia 
no zgórą 1,000 wił 
nael Baer zosta| 
wartości, w przer| 
nasze płerfądze, 
nów złotych. 

rtSfast. Dtn-
ione były 
jprzedągał 

towarzy-
żałobnym 
kół zasy-

Ztożo-
Ma-

mająte* 
na 

4 mfljo-

We wszystkich warsztatach tkackfcłi ipotekleKO przemysłu 
przed gwiazdka? żyva praca. Nasz* kiilmy. wclnlakl, ptótna,|; ft'roby 
"fatosaa -daiaMi 
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W Moreiyłnyeh murach pałacu 
Bran)ckloh od etanu istnienia 
Ur«ęjdtt Wojewódzkiego jut kilka* 
krotłlf- miało mleiaaa pożegnanie 
ustępujących Wojewodów i Vice 
wo|awndów. Uroczystości to mia-
Jy |ednak ton dość suchy I ofic
jalny, 

Inny nlaco charakter mlala w 
dniu 5X11 br, uroczystość poże
gnania pr»anl«*lonago na równo-
rtadna stanowisko do Lublina 
Wlc«wo|«wody Waler|ana Kara-
•Inaklago 

Zabrani In corpore urzędnicy 
Urradu Wojewódzkiego. Staro-
stówie, oficarowle policyjni i głę
bokim talent I wzruszeniem że
gnali ustępującego Zwierzchnika, 
a nastrój tan przebijał t lę w po-

* atctagóleych v przemówieniach. 
5f>rdaotne l a ' n u t a uwIdoctnlU 
•le j« l ic i« bardzln| w czasie 
ąkromnei uczty pożegnalne), w 
któr«| prdci wipomnlaitych urzęd
ników brali udjtal takie przed' 
stawlclale wo|ikowoacl, szkolnic
twa, sądownictwa l mle)icowego 
apoltctenstwa. 

Wygłoszono szereg przemówień 
dosadnie charakteryzujących oso
bę I działalność p Karasińskiego, 

P, Karasiński urzędował w Bia
łymstoku rok zaledwie I w ciągu 

. krótkiego i ioiunkowo czasu gy-
•kat pnWakechna uinanle I sym
patię dla nadiwyczalnych zalet 
umysłu l charakteru, Głęboka 
Władza fachowa, maroki świato
pogląd, zrozumienia stosunków 

* lokalnych cechowały każdy krok 
Jago. 

P. Karasiński Małopolanin c 
pochodzenia nie znał ,różnic 
dilolnlcowyoh, przyczynił alę do 
zniwelowania zgrzytów l dysher-
monjl, (akie w wąs ie urzędowa
nia Jego poprzedników wkradły 
się wśród urzędników z różnych 
dzielnic pochodzących w stosunku 
do podwładnych urzędników był 
Ich przyjacielem, wnikającym w 
trudne położenie I okazywał Im 
na każdym kroku życzliwość i ser
deczne poparcie. 

Żegnając w Imieniu miejsco
wej prasy p. Wicewojewodę Ka
rasińskiego i życząc mu dalszych 
sukcesów na nowym posterunku 
Wicewojewody lubelskiego pra
gniemy podać czytelnikom krótką 
blografję tego zacnego urzędni
ka -obywatela. 

Pan Karasiński urodził się w 
dniu 23.XI.1883 w Utajaku pow. 
Łańcut i po skończonych stud
iach uniwersyteckich we Lwowie 
(Wydział prawny) wstąpił w r. 
1908 do służby administracyjnej 
w b, Namiestnictwie we Lwowie, 
poczem, przechodząc kolejno 
szczeble hierarchji ^urzędniczej, 
pracował w Starostwach w Strzy
żowie i Przemyślu. W czasie 
wojny w roku 1915, pełniąc obo
wiązki Komisarza cywilnego twier
dzy w Przemyślu, dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie spędził 
na Syberjl cztery lata. 

W r. 1919 po powrocie do 
kraju pełnił obowiązki Komisarza 
powiatowego w Przemyślu od r. 
192! w charakterze sekretarza 
Namiestnictwa I w tymże roku 
przeniesiony zostaje do Tarno-

«*-* ^„ oosłó^nf 
• Zwołany na 3»go bm. zjazd po
wiatowy przedstawicieli hurtków 
w Staro-Beretowle, p. bielskiego 
s powodu wynikłej na skutek o-
potycjl przeciwników B.W.R.H. 
awantury, został rozwiązany. Po 
rewjłolu się zebranych, .opozy
cjoniści poturbowali posła Woło

szyna i Miotłę tak, że zaalarmo
wana policja, obawiając się o los 
posła Wołoszyna, była zmuszona 
na jego własną prośbę, odstawić 
g o pod eskortą do st. kolejowej 
Hajnówka, skąd posłowie Woło
szyn I Miotła, wyjechali najbliż
szym pociągiem 

Odezwa 
Dnia S»go bm. ukazała s ię w 

Białymstoku odezwa Białostoc
kie) Organizacji „Bundu", w ję
zyku polskim i żydowskim, w 
której podpisany komitet wzywa 

< wszystkich robotników do kontr-

.»» „Bundu 
akcji przeciw zamachom na uzy
skane dotychczas zdobycze soc 
jalne w szczególności 8-mio go
dzinny dzień pracy i domaga się 
prawa kontroli robotniczej nad 
produkcją w fabrykach. 

Rzeźnicy przyłożyli nóż 
do gardła obywateli 

Miejscowa organizacja rzeźni-
kow w Białymstoku, wystąpiła 
ostatnio z żądaniem podwyżki 
cen mięsa o 25—40 proc , w sto
sunku do obowiązujących. Żąda
nia te rozpatrywała w dniu 4-go 
bm, na posiedzeniu w Magistra
cie m. Białegostoku Komisja Cen
nikowa I stwierdziła brak wszel
kie) podstawy do zwyżki cen, 
które t e względu na podaż byd
ła powinny mieć raczej tendencję 
zniżkową. Zaznaczyć należy, i a 
m. Białystok, w którem w ostat
nim miesiącu koszta utrzymania 
wzrosły o przeszło 5 proc, na
leży dzisiaj do najdroższych w 

Polsce i wobec braku odpowied
nie) organizacji wśród konsumen
tów, zdanych na łup lichwiarzy 
towarowych. 

Stan bezrobocia 
Stan bezrobocia na terenie m. 

Białegostoku wynosi na dzień 6 
bm. 2660 osób, zaś na terenie 
działalności PUPP.—4001 z cze
go z funduszu bezrobocia pobie
rało zasiłki 98 robotników fizycz
nych i 9 pracowników umysło
wych, -zaś z doraźnej pomocy 
państwowej korzystało 615 osób . 

Dalsze zapomogi 
Zarząd Obwodowy Funduszu 

Bezrobocia w Białymstoku uchwa
lił wystąpić do Zarządu Główne
go o przedłużenie okresu zapo
móg dla , pracowników umysło
wych do 17 tygodni. 

Sprawa ta (noże być* uregulo
wana w \ drodze Rozporządzenia 
Ministra Pracy i Opieki Społecz

ki szekreterza od kilku miesięcy 
w Wydz. Powiat w Białymstoku. 

Nowy kandydat do kryminału 
W dniuH-go bm. został are

sztowany przez organa policyjne 
były sekretarz Wydziału Powia
towego w Ostrołęce Rychter, 
który, jak dochodzenia przez o-
becnego Starostę przeprowadzo
ne wykazały, dopuścił się w cza
sie swego urzędowania szeregu 
malwersacji Ustalono dotychczas 
braki kasowe obejmujące kilku
nastu tysięcy złotych. Zaznaczyć 
należy, Iż Rychter pełni o bo wiąz-

WARUNKI PRENUMERAT CENY OaŁOSZEŃi 

Przed świętami. 
W związku z nadchodzącemi 

świętami Fundusz Bezrobocia ma 
zamiar wypłacić p r a c o w n i o m 
umysłowym jednorazowe zapo
mogi za miesiąc grudzień jesz
cze przed świętami. 

Radzimy przeto wszystkim ref
lektującym złożyć podanie do 15 
listopada 1925. f 

Smutny epilog. 
Dnia 5 bm. o godz. 2 w nocy 

podczas wspólnej bójki we wsi 
Ciemno - Szyje, gm. Bałaszewo, 
pow. szczuczyńskiego, zabity zo
stał, znany już policji awantur
nik, Jan Macierowski, 31 lat, 
mieszkaniec tejże wsi. Areszto
wano 6 osób. 

pola. W grudniu 1921 r. oblał 
trudny (ze względu na granicę 1 
ludność ruską) posterunek Staro
sty Husletynsklego w Kopyczyń-
caeh', gdzie umiejętnością w po
stępowaniu i intensywną pjneą 
społeczną zyskał sobie powszech
ny mir wśród ludności, a uzna
nie u władz przełożonych. Za-
sługi p. Karasińskiego zostały 
nagrodzone orderem .Odrodzenia 
Polski*, który w dniu 31.12.1923 
uzyskał. W listopadzie 1925 r. 
mianowany Wicewojewodą w Bia
łymstoku, a w listopadzie r.b. w 
Lublinie. 

Koń #wl«dłil©m 
w s p r a w i * swsf j * lospodai-aa. 

Dnia 4-go r. b. Sąd grudnia 
Okręgowy w Wydziale Karnym 
Odwoławczym, rozpatrywał spra
wę Dawida Seozyoha t odwo
łania s ię tegoż od wyroku Sądu 
Pokazu, skazującego go na 1 rok 
więzienia z art. 581 cz. II K. K. 

Sprawa przedstawia s ię nastę
pująco; W nocy z dn, 8 na 9-go 
listopada 1925 r. został skradzio
ny koń, we wsi Kulesze, gm. Go
niądz, należący do Jana Cibo
rowskiego, który poszukując te
goż konia, zaszedł aż do mia
steczka Jedwabne, w pow. Kol-
neńsklm. Tu na targu poznał 
swego konia, który był cały o-

4T*U C%W9 WS W&\FT%9 art 
muc! być wybi te 

Dowiadujemy się, t e podczas 
bytności w Warszawie p. Prezy
dent Szymański na skutek proś
by zainteresowanych interwenjo-
wał również w Min. Roln. i Dóbr 

Prośba BOSO. 
Techniczny dozór BOSO. pro

si za naszem pośrednictwem 
wszystkich właścicieli nierucho
mości, aby oczyszczali śnieg nad 
hydrantami, ponieważ w przeciw
nym razie powstaną trudności w 
razie pożaru przy szukaniu hy
drantów. m 

Odczyt krajoznawczy 
We środę dnia 8 grudnia b. r. 

o godz. 6 pp. w szkole powsze
chnej Nr 1 w Białymstoku, ul. 
Pałacowa 3 p. Władysław Kolen
do wygłosi odczyt p. t. .Tatry". 
Odczyt będzie ilustrowany prze
zroczami. 

•Wejście 50 gr., dla członków 
T-wa i młodzieży 20 gr. 

Napad bandycki 
W nocy na 4 bm. we wsi Ko

łaty gm. Bełda pow. szczuczyń
skiego 2 zamaskowanych bandy
tów, uzbrojonych w rewolwery, 
dokonało napadu na Marjannę 
Karwowską i zrabowało jej w 
mieszkaniu 48 dolarów i 10 
złotych. 

PRENUMERUJCIE 
„Dziennik Białostocki'! 

] . s F. Plartell 
francuski KONIAK prz*dwo|enne| 
jakości importowany w oryginalnem 

opakowaniu przez Firmę 

Dr. Z. DZIKOWSKI, 
sp. z ogr. odp 1261 

Kraków, Lwów, Warszawa, Wilno. 
Oddział dla Kresów Wschodnich: 

Wilno, Węglowa i£m. i. 

Państwowych, w sprawie wstrzy
mania wybicia bydła rogatego, 
chorego na zarazę płucną w obrę
bie miasta Białegostoku. 

Jak nas informują, interwencja 
nie odniosła skutkuji chore sztu
ki będą wybijane. 

kryty dekami, stał przywiązany 
do wozu I robił wrażenie zmę
czonego daleką podróżą. 

Posiadacz tego konia Seczy-
cha, twierdził jednak, że koń 
stanowi jego własność )u« od 
kilku miesięcy i powoływał s ię 
na świadków. 

Pierwsza próba dochodzenia 
policyjnego wypadła na nieko
rzyść podsądnego, gdyż koń ten 
puszczony luzem, sam przyszedł 
na podwórko poszkod. Ciborow
skiego i wszedł do stajni, gdzie 
1 pozostał. 

Świadkowie w liczbie kilkuna
stu, twierdzili, że koń należy do 
Ciborowskiego, drudzy tj. ze stro
ny Saczycha, że należy do tego 
ostatniego. 

Lecz najlepszym świadkiem i 
najwlarogodniejszym okazał się 
tu sam koń, który wchodząc do 
stajni Ciborowskiego, po trzech 
dniach nieobecności, dał do zro
zumienia skąd pochodzi i gdzie 
chce pozostać. 

Lecz ponieważ nie zostało u-
udowodnione, że podsądny S e -
czycha, a nie.kto Inny dopuścił 

Obwieszczenia 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu A. 
wciągnięte zostały następujące 

firmy: 

(Dalszy ciąg) 

Pod Nr. 4927. Firma przed
siębiorstwa: „Piwiarnia — „Eko-
nomja"—Marta Krygier", siedzi-
ba: Bi łystok, ulica Lipowa Nr. 
40, właścicielka Marta Krygier, 
zamieszkała w Białymstoku, przy 
ulicy Mickiewicza pod Nr. 39. 

Pod Nr. 4928. Firma przed
siębiorstwa: .Sprzedaż mięsa — 
Lejb Kejles", siedziba: miastecz
ko Siemiatycze powiatu Bielskie
go, właściciel Lejb Kejles, za
mieszkały tamże. 

Pod Nr. 4929. Firma przed
siębiorstwa: .Sprzedaż artykułów 
spożywczych — Szloma Oppen-
hejm", siedziba: Białystok, ulica 
Kupiecka Nr. 4 , właściciel Szlo
ma Oppenhejm, zamieszkały w 
Białymstoku, przy ulicy Dąbrow
skiego pod Nr. 4 . 

W dniu 6 listopada 1926 r. 

Pod Nr. 4930. Firma przed
siębiorstwa: .Restauracja—.Sie-J 
tanka" Związku Inwalidów Wo
jennych, siedziba: Białystok, uli
ca Kilińskiego Nr. 12, właściciel 
Związek Inwalidów Wojennych 
w Białymstoku. Kierownikiem re
stauracji jest Stanisław Lómberg, 
zamieszkały w Białymstoku, przy 
ulicy Grunwaldzkiej pod Nr. 24. 

W dniu 9 listopada 1926 r. 

Pod Nr. 4931 . Firma przed
siębiorstwa. .Juljusz i Anetta 
Moritz, spółka firmowa*. Przed
miot: fabrykacja wyrobów włó
kienniczych, siedziba: miasteczko 

Czytajcie Bibliotekę Groszową! 

APDbbO 
Początek o godz. 

7,8!ł,IOi?wlecz. 
Ilustracja muzyczna 

Symfoniczn. Orkiestry 
p. batutą D. B a r w l o z a . 

Michałowo - Niezbudka, powiatu 
Białostockiego, ulica Rynek Nr. 
4/8. Spólnikami są: Juljusz Mo
ritz i Anetta z Rezlerów Moritz, 
zamieszkali w miasteczku Micha-
łowo-Nieibudka, powiatu Biało
stockiego Zarząd interesami 
spółki należy do obu spólników. 
Podpisywać wszelkie zobowiąza
nia, weksle, żyra, czeki, indosy, 
akta. umowy, (kontrakty i pełno
mocnictwa, odbierać z Banku 
Polskiego i innych banków, insty-
tucyj finansowych i od osób pry> 
watnych należne spółce kwoty, 
korespondencję oraz towaty i ta 
dunki ma prawo Jujtusz Moritz 
samodzielnie. Podpisy winny być 
czynione pod stemplem firmy. 
Przedsiębiorstwo jest spółką fir
mową, zawartą w dniu 8 listo
pada 1926 r. na czas nieograni
czony. 

W dniu 10 listopada 1926 r. 

Pod Nr. 4932. Firma przed
siębiorstwa: .Konkurencja—Marja 
Łempicka". Przedmiot: drobna 
sprzedaż wyrobów bawełnianych, 
galanterji i naczyń kuchennych, 
siedziba: Białystok, ulica Lipowa 
Nr. 22, właścicielka Marja Łem
picka, zamieszkała w Białymsto
ku, przy ulicy Poprzecznej pod 
Nr. 9a 

W dniu 18 listopada 1926r. 

Pod Nr. 4933. Firma przed
siębiorstwa: .Sprzedaż sukna, koł
der i towarów bławatnych . T o -
warpol" — Symcha "Feldfogel", 
siedziba: Białystok, ulica Sien
kiewicza Nr. 51 , właściciel Sym
cha Feldfogel, zamieszkały w Bia
łymstoku, przy ulicy Jurowieckiej 
pod Nr. 24, 

Pod Nr. 4934. Firma przed
siębiorstwa: .Herbaciarnia—Sima 
Fajnsod", siedziba: osada Kuź
nica powiatu Sokolskiego, ulica 
Grodzieńska Nr. 30. właścicielka 
Sima F a j n s o d , zamieszkała 
tamże. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 1238 

-B»aaaa«aaaaa«aaBBii 
• a j l a p a s w a t i a l k l t r i u m f u l u a l a n a a p u a l i o z n o ś o t i j a g o p a r t n e r k S , u r o o z e j 

HARRY PEELa. D« HOLM 
„Czarny Pierroł" w fascynującym salonowo-sensa-

cyjnym, współczesnym dramacie 
a™amaa pod tytułem: a^Baaaai 

Cudne widoki Szwajcarii. Piękne kobiety. Brawura. Niebywały rozmach 
inscenizacji. Emocja. Olśniewająca wystawa. 

Modern WEJŚCIE NA SALĘ P o c a ą t . 5,752,10 
* ~ m m ^ ~ m • • tylko w początki seansów. Ola uczni tylko na 1 seans, od 1 zł. 

Wobec kolosalnych kosztów ceny podwyższone na 2 6 groszy, 

TRĘDOWATA 
Wielki dramat salonowy w 12-stu aktach (ca łość) według znakomitej powieści Helen* Mniszek. 

î Liî  Jadwiga Smosarska, 
Bolesław Mie rze jewsk i i Jóaeef WĘGRZYN. 

T f M " i * [ s « > B W a z dostarczaniem do domu—Zł. 5, 
*'ersz milimetrowy — szerokość szoalro redakr. , 

się do kradzieży w o t p l 
Sąd Okręgowy uchylił 
du Pokoju i skazał Oedkf 
dynie z art. 617 KK. 
ględne nabycie konia 
cego z kradzieży na 20<| 
wny z zamianą na 1 
resztu. 
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Zg'osi«S 
Tańcówj 

Zgublolo idowód o-
tsobBtj wydany 

przez slfróstwoBia-
na irn«: 

Kudelskie 
w m, Cho-

roszczłlprzyul.Bra-
1259 

oszuk|je się po-
elegancko 

umeblowanego i od' 
niekrępu-

e l ś c l e m 
ie w Szkole 
W. Skrzyp-

kowskid)|CH h o t e l 
,Ritz" cf 

lokość 
boje.tm 

4—7. Wy 
czynszu o-

1264 

Zgubiodfo legityma
cją Kłódko Fran

ciszek wldaną przez 
Zarząd JKasy Cho
rych w Batymstoku 
za Nr, Il672. 1?65 

kartę. Od 
lia, wyd, w 

Białymstoku przez, 
P.K.CJ. | a Imię Ml-

Jgubioj 
Ł roczef 

chała K|i 
1905). « 
Mlynow] 

iodko (rocz 
m. przy ul . 
U 'Nr , 21 

1254 

ZgUbio 
wojs! 

Białym 
PK.U, 
zefaDzii 
9°(rocai 
kolonjai 
gm, 
pow. BI 

„ książkę 
wą wyd. w 

loku przez 
Imte, Jó-

|alelewskle-
1893i, zam 

fetara-Wola 
rfHlnowskiel. 

lostocki 
1266 

_-. - , zamiejscowa wraz z przesyłką-
zerokosć szpalty redekc. w tekście na^4 stronie 

Zł. 5 gr. 50, ^ z a g r a n i c z n a TJL9. s 

ryczne I z#granictnif kd»ztu!a„~50 ^ ^ Z ' ^ 1 ^ 7 7 ' T " "S**?" I " " 4 I"?!?" , 7 * ° « r o " y ' ? w y c » ) n a P ? * o w a " P " ^ r e d a k c - 2 0 groszy, drobne za wyraz 15 groszy, waioszen 
prywatnych i społecznych w kronice podlea ają opłacie* " w a d " ogłoszeń ^wJnastoszpaltowy* 0 ' 8 *'* p o w i a d * - a zasadzie uchwał Zjazdu Prasy (Prowincjonalnej wszystkie komunikaty 

Redaktor i wydawca: Antoni Lubkiewicz. ' ' "* k ~ * 
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